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f,Dilo“ przeciw wiosennej sesyi 
synow ej.

( Telefonem). /

Lwów, 28 marca.
Wczorajszo „D iio11 zamieściło artykuł, w któ­

rym zaznacza, że w polskiej prasie i w polskich 
kołach politycznych w Wiedniu coraz więcej 
wentyluje się sprawo zwołania Sejmu galicyj­
skiego na wiosenną, sesyę. „D iło“  oświadcza: 
Możemy spokojnie stwierdzić, że wszystkie te 
polskie żadania są „vana sine viritms ira“ . Ga­
licyjski Sejm może być zwołany tylko za obo­
pólną zgodą reprezentacyi obu narodów. —  
W tej sprawie mamy jak najbardziej stanowcze 
i obowiązujące zapewnienie koł miarodajnych 
politycznych, a w najgorszym razie gwarancyą 
tego jest nasza polityczna siła w Sejmie, dzię­
ki której zwołany bez nas i przeciw nam Sejm 
nie mógłby spełnić zadania, dla którego by go 
zwołano.

Zwołanie Sejmu byłoby bezprzediniotowem. 
Polscy politycy muszą się pogodzić z tem, że 
czasy, kiedyto oni co prawda nie z prawa, lecz 
przeciw prawu, ale w rzeczywistości byli jedy­
nymi panami kraju, bezpowrotnie minęły, że 
do głosu politycznego w kraju przyszedł nasz 
naród i że bez lub przeciw nam o załatwieniu 
spraw krajowych nie może być mowy.

Polacy chcieliby w zamierzonej sesyi sejmo­
wej załatwić szereg spraw, potrzebnych do u- 
mocnienia ich politycznego panowania w kra 
ju. Z tego widać, że cele, dla których ma być 
zwołany Sejm galicyjski, leżą wyłącznic w in 
teresie politycznym polskim, podczas gdy w nâ  
szym interesie leży do osiągnięcia tego celu nie 
dopuścić.

Dalej oświadcza „D iło“ , że wszystko, co za­
łatwiono w ubiegłej sesyi sejmowej, tolerowało 
społeczeństwo ruskie, dlatego, ze była to sesya 
reformy wyborczej, ale tolerowanie nie ozna­
cza aprobaty wszystkiego, co się działo. Teraz 
pora powiedzieć: Dość tego, takiej sesyi Spo­
łeczeństwo nasze sobie nie życzy i nie może na 
nią pozwolić. Jeszcze od wyborów sejmowych 
w roku 1908 nasz naród politycznie stał na sta­
nowisku, żo Sejm kuryalny ma tylko przepro­
wadzić reformę wyborczą i ustąpić miejsca no­
wemu Sejmowi. Teraz, gdy reforma wyborcza 
została uchwalona, stanowisko to lem więcej 
jest pożądane i racyonalne. Otóż nie nowa se­
sya sejmowa ma teraz nastąpić, lecz rozwiąza­
nie tego Sejmu, sankeyonowanie reformy w y­
borczej i powołanie do życia nowego Sejmu.

Ces?rz Wilhelm gościem arcyks. 
Franciszka Ferdynanda.

(Telegr. „N. Reformy“ ).

Tryest, 28 marca.
Wczoraj o godz. 10 m. 40 przed południem 

przybył tu 'acht „Hohenzollern11, powitany 
salwą eskadry i staną! na kotwicy naprzeciw 
zamku Miramare.

T ry s t , 28 marca.
Przy zjawieniu się jachtu „Hohenzollern* es­

kadra ausfro - węgierska dała 21 strzałów, n ie­
miecka eskadra i austryackie torpedowce złą­
czyły się następnie koło Miramare, gdzie arcy- 
k łią ię Franciszek Ferdynand znajdował się na 
okręcie wojennym „Viiibus Unitis". Zjawienie 
się tego okrętu powitały okręty nieimeckie 21 
strzałami. —  Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
ndał się w uniformie niemieckiego admirała na 
jacht „Hohenzollern'', gdzia nastąpiło nadzwy­
czajnie serdeczne powitanie jego z ce»arzem 
Wilhelmem. Następnie cesarz Wilhelm z arcy- 
księciem uuah się na ląd koio zamku Mirama­
re, gdzie ks. Hohenberg z dziećmi powitała ce­
sarza. O gudziuie 1 po południa odbyło się w 
Miramare śniadanie.

Tryest, 28 marca.
Po śniadaniu, wydanem przez aro. Franci­

szką Ferdynanda na cześć cesarza Wilhelma, 
odbyło się „cercie11 i przechadzka po parku 
zamkowym. O godz. a/t5 po południu cesarz 
Wilhelm po serdecznem pożegnaniu się z ar­
cy księciem i jego rodziną udał się na pokład 
„Hohenzollern11 i odpłynął na Korfu. Jakiś 
;zas towarzyszyła jachtowi eskadra austro- 

węgierska.

Oświadczenie Asąuitha.
(Telegr. „N  Reformy“ ).

Londyn, 28 marca. 
Izba gmin w oczekiwaniu deklaracji premie­

ra Asąuitha przepełniona. Na początku posio' 
dzema podano do wiadomości, że Bada mini- 
*trów jeszcze nie skończona, że więc deklara­
c ja  nastapi dopiero na końcu posiedzenia. Dłu 
gio trwanie Rady ministrów i fakt, że Freocb 
bierze w niej udział, oraz odroczenie deklara- 
eyi Asąuitha uważają w kuloaiach Izby za do­
wód nowego ciężkiego przesilenia. Przywódcy 
anioi istów sądzą, że gabinet poda się do dy- 
misyi.
s> # Londyn, 28 marca. ”

Czynią tu starania, aby skłonić generała 
Sj] enena do cofnięcia dymisyi. Głównie król 
gest czynnym w  tym kierunku. Także konser­
watyści chcą utrzymać Frencna na jego do- 
tychczasowem stanowibku, domagając się na­
tomiast ustąpienia ministra wojny Seely‘ego, 
którego stanowisko jesł też silne zacnwiane.

Konserwatyści śpiewają w  Izbie gmin pio­
senkę „Seeiy musi go“  i skracają ją do liter 
»,S M G“ . Podobnie liberali obalili swego cza­
su Ealfourą, śpiewając B  M Cr. Toteż sadzą,

że obecne przesilenie zakończy się dymisyą 
całego gabinetu. Generał Gough oświadcza, że 
deklaracya Asąuitha nic go nie obchodzi, obo­
wiązuje go tylko protokół, podpisany przez 
ministra wojny Scelyógo, w którym minister 
wojny przyrzekł mu, iż ani on, ani inni ofice­
rowie nie będą wysłani przeciw Ulsterczykom.

„Times'1 donosi, że większość oficerów pie­
choty, wysłanych do Ulster i, zdecydowała się 
uczynić zadość temu rozkazowi dopiero wte­
dy, gdy dowiedziano się, że rozkaz ten po­
chodzi od króla. Dla zrozumienia obecnego 
ruchu wśród oficerów należy podnieść ,że ofi­
cerami mogą być tylko ludzie bardzo majętni, 
którzy mogą dołożyć do swej pensji kilka­
naście tysięcy koron rocznie. Żąda się bowiem 
od nich życia bardzo wystawnego. Zdarzyło 
się kilka razy, że wielu oficerów zdolnych i 
zasłużonych, musiało wystąpić z armii, gdyż 
nie mieli dostatecznych funduszów na wysta­
wne życie.

Oświadczenie Asąuitha.

Londyn, 28 marca.
W  Izbie gmin premier A s ą u i t h  doniósł, 

ze marszałek polny French i generał Ewand 
wczoraj wieczorem wnieśli dymisyę, że jednak­
ie rząd ich prosił, by pozostali na stanowisku 
Kzad oczekuje ostatecznej odpowiedzi od ge­
nerałów. Asąuith oświadczył dalej, że obaj ge­
nerałowie prosili o dymisyi nie z powodu ró­
żnic z rządem w sprawie pojmowania stanowi­
ska wojskowego, lecz ponieważ sądzili, że mu­
szą podać się do dymisyi, ponieważ podpisali 
wręczone Goughowi oświadczenie.
Dalej zawiadomił Asąuith, że rada wojskowa 
na wczorajszem swem posiedzeniu, na którem 
byli także obeciń generałowie Frenćh i Ewand, 
jednomyślnie uchwaliła wydanie nowego roz­
kazu do armii

Pierwszy punkt, lego rozkazu ustanawia, że 
w  przyszłości żaden oficer ani żołnierz nie ma 
być zapytywanym przez przełożonego oficera, 
jakie stanowisko zajmie w razie wezwania go 
cło posłuchania rozkazów, zawisłych od przy­
szłych lub warunkowych ewentualności.

2) Że żadnemu oficerowi lub żołnierzowi nie 
wolno w przyszłości żadać zapewnień jakichś 
w sprawie rozkazów, do których spełnienia mo­
że być wezwanym.

3) Zwłaszcza jest obowiązkiem każdego ofi­
cera i żołnierza być posłusznym wobec wszyst­
kich prawnych rozkazów, jakie zostaną mu 
wydane przez właściwą władzę, celem ochrony 
własności państwowej albo cełem poparcia 
władzy cywilnej przy spełnianiu jej obowiąz­
ków, dalej przy ochronie życia i mienia ludno­
ści oraz przy ochronie porządku i spokoju pu­
blicznego.

Premier podniósł następnie, że rząd wytrwa 
przy wszystkich oświadczeniach, jakie złozył.

Przyw ódca opozycyi L  a w nie podnosi ża­
dnego zarzutu przeciwr nowemu rozkazowi 
wojskowemu, tylko oświadcza., że wyłącznie 
trudny do uwierzenia brak roztropności rządu 
i ministra wojny Seely’ego wywołał potrzebę 
takiego postępowania.

Proces o zdrad?, stanu.
(Telefonem )

I ,wów, 28 marca.
S a wczoiaj >zej rozprawie prokurator odczy­

tał pismo Rady szkolnej krajowej, które nade­
słano na prośbę prokuratoryi. Prokuratorya 
udała się z tą prośbą do Rady szkolnej krajo­
wej, ponieważ podnosiły się głosy, że niektóre 
bursj moskalofilskie bez powodu rozwiązano.

Pismo Rady szkolnej krajowej.

Rada szkolna krajowa stuierdza, że doko­
nana z polecenia Rady szkolnej krajowej w 
czerwcu 1910 r. luslraeya burs moskalofilskich 
stwierdziła, iż w przeważnej części tych zakła­
dów prowadzono agitacyę, mającą na celu 
szczepienie w umysły wychowanków przekona­
nia, iż Rusini zamieszkujący Galicyę, stanowią 
szczep jednolity z narodem rosyjskim nietylko 
pod względem kulturalnym ale i narodowym. 
W  związku z tom stało się zupełne pomijanie 
języka ruskiego, a natomiast intenzywna nau­
ka języka rosyjskiego i przymus, wywierany 
na wychowanków, posługiwania się wyłącznie 
tym językiem w obrębie zakładów. Ponieważ 
język ten jednak okazał się dla młodzieży, 
przyjmowanej do zakładów, obcym i młodzież 
znajomości jego z domu nie wynosiła, przeto 
zarządy burs celem zaznajomienia wychowan­
ków z tym językiem, sprowadzały rodowite 
Rosyunki na nauczycielki tego języka. Że przy 
tem nauczaniu nie chodziło jedynie o to, aby 
młodzież ruską nauczyć języka rosyjskiego 
i literatury rosyjskiej celem poznania kultury 
narodu rosyjskiego, lecz aby młodzież ta uzna­
ła język rosjyski za swój własny, tego dowodzi 
fakt, że w bibliotekach i czytelniach w tych 
bursach nie znaleziono wcale książek ruskich, 
a stwierdzono natomiast, że obok dzieł litera­
tury rosyjskiej umieszczono w nich szereg bro­
szur politycznych i polemicznych, wyrażają­
cych się z nienawiścią ó narodzie ruskim —  
dowodzących, że nie ma narodu ruskiego, ze 
Rusini galicyjscy stanowią Integralną część 
narodu rosyjskiego.

Tendecyjne wszczepianie w młodzież ruską 
w bursach moskalofikkich pojęcia narodowego 
rosyjskiego przybierało wprost cechę politycz­
ną, o czem świadczą takie fakty, jak umie­
szczenie w bursach mapy Rosyi, jako jedynej 
karty geograficznej, z pominięciem kariy mo­
narchii austro-węgierskiej, umieszczenie karty 
etnograficznei naństwa rosyjskiego, nmieszcze-

1 .
(nie wyłącznie tylko portretów działaczy rosyj­
skich, zdobienie sal naukowych wizerunkami 
odstępców jak Naumowicza i innych. Dalszym 
objawem tej politycznej tendencyi było także, 
że w zakładach tych urządzano uroczystości 
wyłącznie ku czci znakomitych osobistości ro 
syjskidi i pozwalano uczniom, lub wprost na­
kazywano udział w takich zgromadzeniach 
i uroczystościach poza murami zakładu, urzą­
dzanych przez stronnictwo rusofiłskie.

Na kierunek wychowania publicznego, nada­
ny bursom z widoczną publiczną tendencyą, 
jako sprzeciwiający się wszystkim zasadniczym 
podstawom ,na których opiera się wychowani13 
publiczne w  państwie, ?i tem samem i w naszym 

. kraju, nie mógł być cierpiany przez Radę szkol- 
; ną krajową. Z tego powodu Rada szkolna kra­
jowa poddała działalność burs dokładnemu 

i nadzorowi i domagała się niektórych zmian. 
Nie wszystkie atoli bursy zastosowały się J° 
tych wjmagań władz szkolnych, co zniewól to 
władze do zamknięcia burs w Czortkowie, Ka­
mionce Strumilowej, w Drohobyczu i w Nowym 
Sączu. W  tym samym roku z powodu intenzy- 
wenj agitacyi w bursach rusofilskich w Koło­
myi, Złoczowie i Żółkwi poleciła Rada szkolna 
krajowa odnośnym dyrekeyom gimnazyalnym, 
aby zakazały rodzicom uczniów umieszczania 
swych synów w  tych bursach moskalofihk .cu.

Agitacya rusofilska w bursach rusofilskich 
wzmogła się zwłaszcza w czasie wojny serbsko- 
bułgarskiej i naprężenia stosunków politycz- 
nych między naszą monarchią a Rosyą Zna­
miennym objawem tej agitacji w bursąoh ru- 
sofilskięh jest list, jaki Rada szkolna krajowa 
dołączyła do swego pisma, a pisany przez wy*3 
chowranka bursy w  Żółkwi, Michała Micńalczu- 
ka. Obecnie istnieje jeszcze 17 burs rusofil- 
skich, nad któremi wdadze szkolne roztoczyły 

jścisły naazór, w duchu powyżej wzmiankowa­
nym.

List Michalczuka

Następnie odczytano załączony .list Michal- 
czuka, który pisze: Nadszedł wrażoy czas w
walce wszystkich narodów słowiańskich. Nasi 
bracia Serbowie i Bułgarzy w jrzwobIi się 
z lOuO-letniego jarzma bisurmańskiego, jednak 
jaizmo, w kiórem my giniemy od fOO lat w nie- 
wmli lackiej, nie skończyło się dzisiaj. Turkom 
odpłacili Serbowie i Bułgarzy, lecz pozostał 
WTÓg słowiańskiej: Niemcy, którzy chcą gwał­
tem wydrzeć krwią słowiańsKą zdobyte na 
Turkach ziemie, i zmuszają nas do wojny prze­
ciw naszym braciom, której my nie chcemy. 
Czas wybić się na wolność. Dość męczyli na3 
Lachy i Szwaby. Choć zginiemy, wywalczymy 
wolność Rusi. Niemcy ślą nas przeciw Słowia­
nom, my nie będziemy -jednak bratobójcami, 
nie będziemy strzelać do naszych braci. Zmu­
szają nas siłą iść na braci. Lepiej umrzeć od 
kuli wroga niż brata. Zaklinam was na wolność 
Świętej Rusi, nie dopuście do tego, abyśmjr 
byli katami Serbów i Bułgarów. Przysięgnijcie, 
że będziecie na każdym kroku niszi-zyć wro­
gów naszych, Niemców. W  każdym wypadku 
poddamy się braciom i będziemy przechodzili 
na stronę drugą ibędziemy strzelać do Szwa­
bów. Nie bójcie się, nam nic nie zrobią te Szwa­
by. My prędzej damy Szwabom kulą w łeb, niż 
się spodziewają.

Odezwa ta skierowana była głównie do woj­
ska.

Prokurator dodaje, że Michalczuk skazany 
został na 6 miesięcy więzienia za zamach na 
dyrektora gimnazjum w Żółkwi, a obecnie po 
odsiedzeniu kary znajduje się, jak się zdaje, 
w seminaryum nrawosławnem w Żytomierzu.

Zeznania świadków w sprawie Kołdry.
Przystąpiono do sprawy Kołdry. Przesłucha­

no w tej sprawie świadka Dymitra Słobodzia- 
na, wachmistrza żandarmeiyi z Gładyszowa, 
który przeprowadził śledztwo z powodu niele­
galnego zgromadzenia w Zdyni, na którem o- 
skarżony Kołdra wygłosił odczyt, ilustrowany 
obrazami świetlnemi. Świadek oświadczył, że 
•doniesiono mu, iż na zgromadzeniu tem Kofdra 
pokazując jakiś obraz, powiedział: My tak samo 
jak to wojsko powinniśmy iść do cara... Jabym 
wam te słowa objaśnił —  powiedział Kołdra— 
ale jestem strzeżony. Świadek przeprowadził 
w tej sprawie śledztwo.

Ilekroć tylko Kołdra przybył do Zdyni, 
wśród ludności tamtejszej objawiał się żjwszy 
ruch polityczny, staroruski i prawosławny.

dudek wykładów Kołdry szerzyła się niena­
wiść przeciw Polakom, Ukraińcom i żydom.

Chłopi dowiedziawszy się, że prowadzi się 
śledztwo w tej sprawie, namawiali się, aby w 
sądzie prawrdy nie mówić. Słowa te słyszał 
świadek od jednego z włościan zdynskicli, 
przypuszcza, że znajdzie jego nazwisko w swo­
ich notatkach. Na pytanie prokuratora odpo­
wiada, że przedtem, nim Sandowicz i Kołdra 
przyjechali do Zdyni, panował tam spokój, 
później stosunki się zmieniły. Obrazy, przed­
stawiane przez Kołdrę, wywarły silne wrażenie 
na ludności. Okazywuuio większą przychylność 
dla Rosyi niż dla Austryi. Chodziły słuchy 
wśrów ludności, że przyjdzie car i oswobodzi 
ludność, że nie należy płacić podatków. Mówio­
no, żc stosunki w Rosji są lepsze, że ludność 
tamtejsza nie jest tak obciążona podatkami, 
jak u nas.

Przesłuchano następnie świadka Sylw. Ciska 
ze Zdyni, masarza. Był on na wykładzie Koł­
dry. Przypomina sobie, że Kołdra mówił, iż 
powinniśmji iść pod cara. Gdyby Kołdra nie 
bvł wykładał, pokazywanych obrazów nie byłby 
nikt rozumiał. Kołdra wrystępow'ał przeciw 
Polakom.

Następnie odczytano zeznania świadka ze 
śledztwa. Wynika z nich. że Kołdra objaśniał

jeden obrr z w' następujący sposób: Syn atama- 
na zakocha* się w Polce. Ta oświadczyła mu, 
ze wyjdzie zâ  niego, jeżeli przyniesie jej trzewi­
czek carowej z Petersburga. Syn atamana 
wziął sobie do pomocy dyatła. Ojciec uciął sy- 
nowu głi»w e za odstępstwm od wiarjn
i  ^ T l adek stwifir1za Galoj, że nim Sandowicz 
i Kołdra przybyli do wsi, panowoił tam spokój.

1 rzesłuchano następnie dwóch świadków, 
którzy zeznali, że słów, zarzucanych Kołdrze, 
me słyszeli. \

Na tem rozprawę odroczono do dzisiaj.

PefersbBbg. (W A T .) Posłowie rosjrjscy do 
Jurny, którzy bawili wre Lwowie na procesie 
tsenda,siuka, powróci]' do Petersburga. Wczo­
rajsze „Nowa Wremia11 ogłasza wywiad z je­
dnym . nich ks. Mitrockim, który oświadcza, 
ze rząd austryacł i złożył los oskarżonych w 
ręce samych Polaków-. Od wyroku, jaki za- 
paonie w procesie Bendasiuka i towarzyszy, 
zależeć będzie dalsza polityka wrobec Polaków 
w Królestwie Polskiem.

Te£@ fsraM iłiy
zadnia 2 8  marca.

Zmiana w komendzie korpusu w Krakowie.

Wiedeń. Komendant korpusu w Krakowie, 
Eoehm-Ermolli zamianowany zostanie w  naj­
bliższym czasie inspektorem armii. Jego na­
stępcą na stanowisku komendanta korpusu 
w  Krakowie będzie marszałek polny porucznik 
Kirchbaeh, dotychczasowy inspektor konnicy 
obrony krajowej, którego znowu zastąpi na 
jego stanowisku marszałek polny porucznik 
Korda, komendant dyw izji konnicy w  Krako­
wie.

Delegacye.

Budapeszt. Delegacye obiorą się tu we wto­
rek 28 kwietnia. Termin zebrania delegacyi 
ustalono tak późno dlatego, że około 20 kwie­
tnia odbędzie się zjszd hr. Berchtolda z wło­
skim ministrem spraw zagranicznych San Giu- 
lianem.

Ciągnieflie loteryi klssows].
W-ledeń. Przy wczorajszem ciągnieniu lotery' 

klarowej wygrał 20.001) K Nr 26.106 i 57.140, 
po 10.000 K  nnmera 20 236, 47.769. 54,461.

List Rocuette'a.

Paryż. Adw. Bernard był -wczoraj ponownie 
przesłuchanym przez komisyę i wyraził przeko­
nanie, że list, jaki Jaures wczoraj otrzymał, 
pochodzi rzeczywiście od Rochett,e'a. Bernard 
oświadczył jednak, że także mimo tego listu 
nie czuje się powołanym do zdradzania tajem­
nicy zawrodowej.

W y p id e s  a a  I s d d  c u & io / o c e jt
Tryest. Wczoraj wieczorem zapaliła się z nie­

wiadomej przyczyny benzyna w łodzi moturnwej 
okreju wojennego „Arcyksiążę Franciszek Fer­
dynand". Pożar po pół godzinie ugaszono. Je­
den żołuierz odniósł ciężkie opai zenie. Arcyks. 
Franciszek Ferdynand przybył na miejsce wy­
padku.

Napad bandrokl na Inkasenta.
W arszawa. (W A T ) Wczoraj o godz. 11 urzed 

południem naprzeciw wejścia do garbarni P fe :t* 
zera i Sp. zaczaiło się kilku bandytów, ocze­
kując na inkasenta, który miał przy sobie 7000 
rubli na wypłatę robotników. G iy  inkasent 
nadszedł, bandyci rzucili się na niego, wydarli 
mu z ręki torbę z pieniądzmi i zbiegli. W  po­
bliżu jeduaic znajdował się posterunek, ztożODy 
z kilku policjantów, którzy natychmiast rzucili 
się w pościg za bandytami. Bandyci, widząc, 
że nie zdołają uciec, zaczęli strzelać na wszy­
stkie strony i zranili ciążtto jednego policjan­
ta, a lżej kilku innych. Mimoto jeduak poli­
cjanci zuołali ująć wszystkich^

Ochrana Noblów i  Sak.
Petersburg. Izba państwa przyjęła ustawę w 

sprawie ograniczenia polowania na bobry i foki.

Kraków, 28 marca.
Trzecie z rzędu zebranie członków Polskiego 

Towarzystwa Demokratycznego w sprawach 
miejskich odbyło się wczoraj wieczorem w lo­
kalu Tow. przy placu Szczepańskim. Zebranie 
to było poświęcone omówieniu m i e j s k i e j  
p o l i t j Tk i  p r z e m y  s 11> w e j. Referat w 
tej sprawie wygłosił radca Z y g m u n t  Ma y -  
w a 11, doskonały znawca tego działu gospo­
darki miejskiej. -W zebraniu wziął udział wice­
prezydent m. dr Szarski, radcy miejscy pp. 
Bujwid, dr Wasung,_dr G jrtler, St. Nowak, dr 
Ignacy Landau, Wajda, P osobucki i inni, dyr. 
Rolle z Podgórza, inżynierowie miejskich za­
kładów przemysłowych, wreszcie liczni człon­
kowie Tow. Demokratycznego.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa dra E. 
B a n d r o w s k i e g o  zabrał głos radca Ma y -  
w a 11 i omówił w dłuższym referacie- miejską 
politykę przemysłową.

Referat radcy Maywalta.
Referent zaznaczył, że w gospodarce więk­

szych miast pierwszorzędną rolę grają obecnie 
zakłady przemysłowe i przedsiębiorstwa miej­
skie. Instytucje takie, przez miasto zmononoli-

zowane, prowadzone we własnym zarządzie 
mają na celu z jednej strony dostarczyć miai 
stu dla celów publicznych przedmiotów swe( 
wytwórczości w jak najlepszym gatunku po jak 
najniższej -cenie, z drugiej zaś strony użymzał 
swej produkcyi ludności miejskiej prywatnie 
w jak najkorzystniejszych dla niej warunkacK 
Cena zbytu ma opłacić koszta produkcji, a et 
wentualny zysk ma być obrócony na cele pm 
bliczne gminyn

Gazownia.
Najstarszym zakładem przemysłowy-m miej; 

skini, objętym przez gminę m. Krakowa o(j 
Tow. Dessauskiego na obecnych gruntach nao 
Ąvisłą, jest miejska gazownia. O rozwoju -ej 
ir,stvtucyi świadczą cyfry. W  roku 1907 wypro* 
dukowano 4.860.000 metrów kubicznymh gazu- 
a w r. 1912 już 6,870.000, ożyli, że w szcścio 
leciu lt)07— 1912 przyrost produkcyi zwiększy! 
się o 2,010.000 m8 rocznie t. j. 41 proc. Prze­
ciętnie wzrost produkcyi powiększa się rocznie
0 7 proc. W  tem sześcioleciu inwestycje ko- 
sztowały 1,150.000 kor., ażeby sprostać wzmo­
żonej k o n s u i T i c y i .  W  r. 1908 sprzedano gazl 
za 873.000 kor., w  1913 za 1,343.000 kor.^czy 
li, że sprzedaż gazu w tem sześcioleciu wzi-o 
sła o 53 proc. i -wzrost ten odpowiada wyunie- 
nionemu wyżej -wzrostowi produkcyi przy pod.' 
wyższonej w międzyczasie taryfie gazowej.

Rozwój gazowni musiał spowodować konie­
czność rozszerzenia i zmodernizowania teges 
zakładu, położonego tuż obok elektrowni. Po 
wyczerpujących studyach zgodzono się z bra­
ku miejsca na rozszei zenie elektrowni na tent 
samem miejscu, wobec czego gazownia musi 
być przeniesiona na inne zupełnie miejsce za 
miasto, na tak szeroki teren aby- zakład na 
niem wybudowany miał możność rozwoju na 
dłuższy przeciąg czasu. Odnośne wnioski na 
podstawie już gotowych projektów będą wkrót­
ce nrzedłożone pełnej Radzie m. Krakowa do 
uchwralenia.

Koszta oświetlenia rciacta, którego dostarcza 
gazownia, wymusiły w r 19i3 za gazowe lam 
py 198.700 kor., za naftę 36.300 kor., razenł
235.000 koron \V tym santym czasie Kasa miej­
ska otrzymała z gazowni 344.000 kor. za sprzo 
dany gaz, czyli, że gazownia pokryła koszta o- 
świetlenia publicznego i zwiększyła jeszcze fun­
dusze gmfnne o kwrotę 109.000 koron.

Elektrownia

Znacznie później od gazowni, bo dopier i 
przed 10 laty, założono w  Krakowie miejską 
elektrownię, wykazującą obecnie -wprost nie­
spodziewany rozwój. I  tak n. p. w r. 1998 pro- 
dukeya prądu w kilowat-godzjouch wynosiła 
1,760.000, w r. 19l2 już 4.058.000 kilowa.t-go- 
dzin. Sprzedaż prądu wynosiła w 1908 roku.
475.000 K, w roku 1912 już 991.000 K. 111110101 
słowy w  tych pięciu latach zwiększyła się pro- 
dukeya o *130%, & sprzedaż prądu o 110%. Cy­
fry te dowodzą olbrzymiego .rozwoju elektro­
wni miejskiej, który wymagał rów-nież znacz­
nych inwestycji w owym czasie. —  Od roku 
1907 do roku 1913 zainwestowano wr elektro- 
wmi łącznie 4,330.000 K  na jej rozszerzenie
1 założenie podstacyi przy ulicy Łobzowskiej. 
Wyniki finansowe w tym czasie usprawiedli­
w iły w zupełności nie tylko potrzebę, ale i ren- 
towmość powyższych inwestycji.

Z początkiem roku 1912 należało znowu za-' 
stanowić się nad dalszem wydatnem rozszerze­
niem elektrowni, któreby zapewniło jej rozwój; 
na czas dłuższym, zwłaszcza, że w najbliższym- 
czasie elektrowmia musiała oddać prąd dla no­
wych linij tramwajowych, nowego dworca to­
warowego, maszyn zakładu wodociągowego, 
oświetlenia publicznego w- śródmieściu i oświe­
tlenia przyłączonych gmin. Były rozmaite pro­
jekty rozwiązania tej sjtrawy, mianowicie 
przi łączenie się do elektrowni okręgowej w 
Sierszy, projekt budowy centrali wodnej w Ja­
zów sku, a względnie przeniesienie elektrowni 
wr samym Krakowie na inne miejsce. Zgodzono 
się ostatecznie na pozostawienie elektrowni 
wt obeenem miejscu, przy równoczesnem prze­
niesieniu gazowni na inny teren i wydatne roz­
szerzenie tak samei elektrowni jak i podstacja 
przy ulicy Łobzowskiej kosztem 2,500.090 K, 
które ltada m. Krakowa w dniu 30 kwietnia 
u. r. ostatecznie uchwaliła.

Powiększenie t.o będzie polegać na dobudo­
waniu budynku fabrycznego, nowego wodocią­
gu, i ujścia prz-i' Wiśle, sprawieniu budynku dla 
kotłówr parowych, wielkiej turbiny i turboge­
neratora, tablicy^ rozdzielczej, rurociągów, 
zbiorników pomp etc. w samym zakładzie, do­
budowaniu budynków' na podstacy przy ul. 
Łobzowskiej i sprawieniu bateryi akumulato­
rów', i t. d. Budynki fabryczne założone będą 
tak, aby dalsze wstawienia kotłów i maszyn 
w miarę potrzeby' mogło nastąpić. Ty m sposo­
bem zapewniono racjonalny rozwój elektrowni 
na dłuższy szereg lat. Inwestycje te są ju™ u- 
kończone, już to w' toku, i one to umofliwiły 
odbiór piądu dla tramwaju na nowych lijniaęli, 
wybudowanych w roku 1913, oraz umożliwiły 
przeprowadzenie oświetlenia elektiyczncgo 
śródmieścia. Oświetlenie to daje światło siln, 
a spokojne, podnosi piękność naszego miasta' 
w tej porze, kiedy' dawnej traciło swój charak­
terystyczny', p: k r y  wygląd-

T ra m w a j m ie jsk i. §

To przedsiębiorstwo spoczywało w rękacli 
urywa tnej Spółki, związanej układem z gmaoąj 
miasta Krakowa zapewniającym jej pewien* 
wpływ na rozwój sieci kolei i prowadzenie ru­
chu. Bezpośredniej korzyści finansowej z tęga 
przedsiębiorstwa nie miało miasto "adnej, aj! 
do chwili obłożenia tramwaju dodatkiem gmimi 
nyia od kart jazdy, który stale zwiększał sig
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Fatalny wypadek z bronią. W  domu akademic­
kim wczoraj wieczorem chciał rozładować nabity 
brauning 23-letni J. S., słuchacz praw i pociągnął 
za cyngiel tak nieszczęśliwie, że brauning wypa­
lił, a kula utkwiła mu w płucach. Natychmiast 
zawezwano pogotowie ratunkowe i ofiarę nie­
ostrożnego obchodzenia aię z bronią przewieziono 
na kunikę chirurgiczną. Stan rannego jest Dardzo 
groźny i nie budzi nadziei utrzymania go przy 
życiu.

Otrucie. Wczoraj wieczorem otruła się 19-letnia 
Eleonora Kotas, zamieszkała przy ulicy Krasow­
skiej 1. 56. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
stwierdziło zgon. Powód samobójstwa niewiado­
my. Ciało denatki przewieziono do „Collegium 
medicum11.

Wypadki Drży pracy. Podczas ścinania drzewa 
w Borku Fałęckim spadł pi en na nogi i piersi 32- 
letniemu Franciszkowi Tatarowi i przywalił go 
swoim ciężarem. Robotnicy wydostali Tatara z 
pod pnia i zawezwali pogotowie ratunkowe Le­
karz pogotowia stwierdził u niego porażenie krę­
gosłupa i ciężkie uszkodzenie nóg. Tatara prze­
wieziono do szpitala Bonifratrów w Krakowie.

Z Krzeszowic przywieziono wczoraj wieczorem 
koleją ciężko rannego robotnika Jana Kowalika, 
któremu przy pracy padły beiki na nogi, wsku­
tek czego Kowalik doznał złamania nóg. —  
Z dworca krakowskiego przewiozło go pogotowie 
ratunkowe do szpitala św. Łazarza.

Z kroniki policyjnej. Do dyrekcyi policyi w Kra­
kowie doniosła wczoraj mundantka pewnego ad­
wokata p-na Regina Yogler, że wczoraj podczas 
płacenia należytości w sądzie przy ul. śwr. Jana 
skradziono jej pugilares z kwotą 257 kur. —
W internacie dla uczniów seminarj um nauczyciel­
skiego przy ul. Karmelickiej 1. 41 od dłuższego 
czasu powtarzają się kradzieże ubrań, pieniędzy 
i książek. Szkoda, jaką ponoszą wychowankowie 
internatu, wynosi przeszło 300 kor.

Sprawca szpiega Tiefenbrunnera. Skazany przed 
kilku miesiącami przez sąd krajowy karny w 
Krakowie za szpiegostwo Tiefenbrunner z Wieli­
czki na 2 lata ciężkiego więzienia wniósł zażale­
nie nieważności przeciwko wysokiemu wymiarowi 
kary. Wczutaj w sądzie apelacyjnym w Wiedniu 
rozpatrywano tę sprawę i odrzucono zażalenie 
niewrażności, zatwierdzając temsamem wyrok I. 
instancyi.

Z kroniki policyjnej w Podgórzu. Dcdczas wczo­
rajszego targu polieya miejska w Podgórzu are­
sztowała 15-letniego Adama Batkę i 14-letniego 
Wincentego Fedolika za liczne kradzieże, popeł­
nione na szkodę przekupek. Ujęto ich w chwili, 
gdy skradli Katarzynie Majewskiej, gospodyni 
z Lanckorony, woreczek z kilkuuastu koronami. 
Trzy aresztowanych znaleziono kilka paczek to- 
warm pochodzącego z kradzieży.

Zniesienie Kurateli. Z Pragi telegrafują nam: 
Kuratela, zawieszona nad znanym publicystą 
Franciszkiem Hovorką z powodu interweneyi 
niektórych członków jego rodziny, została obec­
nie na podstawie wyroku Najwyższego Trybu­
nału zniesiona. Psychiatrzy stwierdzili, że kura­
tela była nieuzasadniona.

P. Wanda Siemaszkowa, znakomita nasza ar­
tystka dramatyczna, odniosła w ostatmem swo- 
jem toumó koncertowem świetny sukces. Naj- 
wiekszem powodzeniem cieszyły się koncerty jej 
w Wiedniu, Piadze, Taborze i Poznaniu. W tern 
ostatmem mieście koncert artystki naszej zgro­
madził całą elitę polskiego towarzystwa. Sala 
bazarowa w Poznaniu dawno nie słyszała takich 
oklasków, jak te, któremi witano tam p. Siema 
szkową.

P- Siemaszkowa zaproszona została na szereg 
gościnnych występów do teatru narodowego w 
Pradze, gdzie występować będzie na wiosnę i w 
jesieni. Dla występów tych dyrekeya teatru na­
rodowego przygotuje kilka sztuk, w których p. 
Siemaszkowa zaprezentuje swoje najwybitniejsze 
kreacye.

Wiedeński oddział Un. ludowego im Adoma 
Mickiewicza urządza w niedzielę dnia 29 b. m. w 
dzielnicy 1 Eichenbachgasse 9 (sala inżynierów > 
architektów) o godzinie 3 i pól odczyt p. Whidy- 
eława Pr zyleć ŚLiego p. t.: „Jak powstaje ga7eta“ 
W poniedziałek 30 b. m. odbędzie się o godzinie 
7 i pół wiecz. w dzielnicy X X  Wintergasse 29 od­
czyt p. dra W, Cukierskiego p. t.: „O bakteryacb 
choroDotwórczych".

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i

Bach przejezdnych.
Kraków . 27 marca.
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Założony w  roku 1872

Zakład artystyczno-kamieniarskiK. OGORZAŁY
Kraków, u!. Szczepańska I!

Główny skład na Galicyę 
codziennie świeżego

M aso duńskiego
niezrównanej dobroci 

i
Główny skład * 21 18 0

D r o ż d ż y
M au tn e ro w sk ich  codziennie św ieżycn .

Jedyne irótiio dla ouspizedaiacnn.
Wysyłki Da prowincję usku­

tecznia się odwrotnie.
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JwBKraków,elita Rakowicka 9, W. AZE

wykonuje grobowce i po 
mniki, tak w  miejscu !ak 

u prowincyi, oraz poleca w ie lk i 
rybór pomników gotowych i pias- 
uwca, marmurn i gran i’ u. 3118 0

iako w  czwartą rocznicę śmierci 
odprawione zostaną 102

l i s z e  *13?. ż a ł o b n a
j  kościele 0 0 . Kapucynów, o godz 
9-tej rano, dn:a 30 marca 1914 r. 
Życzliwych znajomych pamięci zmar­
łego zaprasza W d o w a .

CDuuTijCjOCLnik. ilustrowany dla kobiet 
p o d  redakcyą ■ M ary i Ochorowioz  -  M onatuw ej 
.Najpiękniejsze pis.no dla  rodz in  po lsk ich  ~

Ti^ nu me rata kwartalna K A . -  z przesyłką pocztowo KASO. 
Oddzielne numera tOnal. z przesyłką pocztowa 75 hal. Ha świt, taphej Zakład artystyczno 

g f  Lam.eniarsLi i Dudo- 
K rS  wlany wszystkie artykuły wchodzące 

w zakres handlu tow. korzen­
nych, win i delikatesów, oraz 
irÓ B  tuczony, poleca naj­

taniej 54 18 0
j j p j O  napizeciw  omenie-

jfe,'jj rza w Krakowie, po-
jJńjP •gji| <da la  w ie lk i wyoór

gotow j ch pomników
" ....  * | zpiaBsowca, gTanitn

n .  i marmuru. Podej­
muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincyi. Tele f, 1359 

11 32 0

00 NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH i CIUPACH DZIENNIKÓW

Dla prenumeratorów „Nowej Reformy" prenumerata zniżona (zamiast ..N. Mód") na K 3-60 wraz z przesyłką pocztową. 6i 7 o
raczy odebrać lis t złożony w  Adm i 
nistr. „N . Reform y" od Samotnej 

103 PO sn a tu ry  i >ni.ych egzaminów 
przygotowuje (p j9d. lub zbiór.) 

z matematyki, w  krótkim czasie 
pod korzyAnem l warunkami, sł. f i­
lozofii, jakotez przyjn a jak iekol­
w iek  lekc je . „ F i i o z o l "  poste rest. 
SrSM Ć W  8 91 5 7

Lampki elektryczne
Idesioiikcire

słynne z n iez i Swnnnej doskonałości 
16 god □ światła, poleca 

q. NIEMTTZ,, optyi, Kraków, 
ia jjn e liilra  15. 3 3 !  1 0  ł 0

Język PoSsfeiO d  4 k o r o n  

od 1 kflrosiy
Sak ie w k i gila g&zioci
przyjmuje się do roboty: 
f ir o iiz& a  18 111 p. Iro n t .

50 16 0

no cenach umiarkowanych.— 
Rudolf Wanicki, Kraków, Autor 
Palais, Smoleńsk 31. Telef. 
Nr 107 . 2419 1 2

jedyny miesięcznik poświęcony spra­
wom języka ojczystego. Kosztuje ro­
cznie tylko K 6 z przesyłką pocztową. 
Przedpłatę przyjmują wszystkie księ­
garnie. 63 4 4

poda adres p. Stanisława Za­
wadzkiego, byłego kierownika 
kinoteatru w Bochni, otrzyma 
odpowiednią nagrodę. —  Cu­
kiernia, BOCfclia. 2496 3 3

z balkonem, p rz e d p o k ó j i ku­
chn ia , n a  I  piętrze od frontu 
(południowa strona Małego 
R y n k u ),  do w y n a ję c ia  od 1-go 
kwietnia. Wiadomość n wła­
ściciela domu przy ul. Miko­
łajskiej 1. 4  68 20 o

uczeń klasy VII. girnuazyalnei 
poszukuje lekcyj; przygotowuje 
również do egzaminów prywat­
nych. Zgłoszenia pod „ K . . .k “ 
poste restante Kraków, za 0- 
kazaniem karty tramwajewei 
Nr 3.564. 1200 8 8

JdłlHiJlmjiluiu ł lii hura
szuka lekcyj. Zgłoszenia pod 
„Helena" przyjmuje Admini­
stracja „Nowej Reformy1*.

69 13 o

W Y P O Ż Y C Z A L N E * .  K S I Ą Ż E K
beletrystycznych i Raukow yth
J. G U H P LO W IC Z

znajduje się stale przy

P ia n a  W. W. C i ę t y c h  I.. 8.
N r. T e le fo n u  2372 .

Książki w kilku językach. N o w o ś c i w e  w s zy s tk ic h  
d z ia ła c h . Życzenia 3. T. Czytelników z prowincyi za­

łatwia się odwrotnie. 246 10 o

mały, ciem ny bu,do j, rasy irancu- 
skiej, z nbiOŹ„ ozdo doną czerwone- 
mi kam ieniam i i  długim rłosem. 
Uprasza «ię  odpro . adzic gu ia  
nagrodzeniem na ul. Karmelicaą 36, 
do oensyonatu „Ukraina". 2516 2 2

Ssptoak.
ri? CSSłti i
FaseSki

na mieszkanie z utrzymaniem. 
Groblo 7, parter, na lewo.

70 23 o

do wynajęcia 3 pokoje słone­
czne, przedpokój, Kuchnia, ła­
zienka, oświetlenie eloktr., z 
Drzynal. Wiadomość u dozorcy 
domu, Blich 4. 2250 5 o

SKARBNICA POLSKA12— 15.000 koron na hipotekę 
wartości 200.000 K, obciążo­
ną 75.000 K. r.GSŻnknje insty­
tucja społeczno - humanitarna 
na urzeciąg 3— 4 łat. Procent 
weułng umowy o 1 — 1% wyż­
szy od stopy procentowej dla 
wkładek w Kasach Oszczędno­
ści. —  Zgłoszenia przyjmuje 
Admimstracya „N Reformy1* 
pod 2033. 2063 8 o

lllustrowany Tygodnik Arcydzieł Literackich

rozpoczęła trzecią seryę Numery oddzielne po 16 hal. do 
nabycia we wszystkich księgarniach, trafikach i agencjach 
gazet. Prenumerata kwartalna (13 numerów) 2 korony. 
Komplety I. i II. seryi, po kor. 2.— , a w oprawie po kor. 
2-70 wraz z przesyłką pocztową, wysyła: Administracya 
„SKARBNICY POLSKIEJ** Lwów, Sokoła 4. Prospekty 
na żądanie darmo o płatnie. 1225 2 2

po naitaószej cenie, naj 
lepszej jakości, poleca utrzym ująca pracą rąk w ła­

snych dwoje rieu leczalnie ih o  
rych dzieci, prosi gorąco litoi 
ściw ych ludzi o pomoc, łia  
sk aw e datki prztjm uje Admi­
n istracya „N. Reformy** pod 
W. P . łub podaje adres. 4517 o

Najpiękniejsze -  -  p | 
*aliań.fZŁ - - - - 1|\ 
Najpraktyczniejsze
tówl W yłączne zastępstwo

. i c a  d r u k a r a i  L .  K- O ó r s k iZ diukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska IG,


